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I.
S t a ł o ś ć  M i e s z c z a n  

K r a k o w  s k i  c h.
(2 pszczółki krakowskiej)

( Dalszy ciąg )
T ak  roku 15S7 dnia 22go sierpnia 

Arcy - X iażę ogłoszony Królem przez Bi 
skupa kiiówskiego Jakóba W oronieckiego , 
podstąpił w październiku pod Kraków. — 
N adarem nie garbarze niem ieccy osiedli 
w tey  sto licy , wpuścili zdradą na swe 
przedm ieście Austryaków ; uprzedzony o 
tern Z am oyski, przedmieście to  spalić roz- 
k aza ł, zadawszy nieprzyiacielowi okropną 
JCzskę. Poczem  dnia i7go października 
wvdał X iąźę z obozu pod Rakowicami o- 

,rre. do obywateli Krakowa , wzywaiąc 
ich do poddania , temi wyrazy r

Maxymilian z Bożey Ł aski Król Pol­
ski W ielki X iąźe L itew sk i, A rcy Xiąźę 
Austryi

M ą d rzy  , przezorni ,. a nam wielce m i­
li obywatele!

G dy nas nie uznaiecie za prawego kró­
la Polskiega i W ielk iego  X iązęcia Litew­

skiego ; przeto oznaym uiem y wam niniey- 
szem pism em  naszem , ze temi dniam i z 
powołania Boskiego i za głosem posłanni- 
ków od stanów Królestwa Polskiego ,  i  
W ielkiego  X ięztw a Litewskiego , k tórzy do­
nas przybyli z p o d  W arszaw y i prośbami 
swoiemi skłonili , abyśmy obyczaiem p o ­
ważnych przodków naszych , namaszczoną 
przyięli koronę, i do rządów p r zy s tą p ili; 
kiedy więc inni nie żadną słuszną pow o­
dowani, lecz osobistemi względam i opieraią 
się elekcji n a s z e j ,  i przeciw nam pohóy  
przynoszącym  , publiczną spokoyność ko- 
chaiącym , p o  nieprzyiacielsku p ow sta ią , 
biednych mieszkańców gnębią , przyległe  
wioski, a nawet przedmieścia wasze ogniem  
w perzynę obracaią ; wzywamy was przeto  
łaskawie, abyście nie słuchali tych rad szko. 
dliwych wam i całey rzeczypospoiitey , a ra. 
czey ku zbawieniu o jc zyzn y  i szczęściu p o ­
wszechnemu , nas królem  waszym uznali i 
do miasta przyię li. Co iezeli nastąp i, nie 
wątpiycie na t e d y , ze wasze i o jczyzn y  wa­
sze j dobro wszelakiemi sposobami będziemy 
pom nażali. N ależy tu- rozumieć , ze miastu 
waszemu swobody i wszystkie przyw ileie za­
chowamy ; i nadto ieszcze będziemy mieli 
staranie, abyście wszystkiego do wzrostu »
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ozdoby waszego m iasta  od naszej łaski do­
znawali, n iem niej także wam wszystkirnna-- 
szą łaskę i względność zapewniam y i t. d- 
Działo się w obozie naszym  p o d  wsią Bako  
wicami dni a 17 Październi ka 1687 .—  M a- 
xy m iiia n  K ró l E lekcy jn y  m .p r .

Pismo t o , '  przez Woiewodę Lubelskie­
go Senatowi Krakowskiemu w kościele P an­
ny M aryi zostało .doręczone , i w obec 
wszystkich Senatorów i Stanu rycerskiego 
królestwa, tamże zaraz otwarte i  p rzeczy­
tane. Z  prawdziwy śmiałością nie zachwia­
ne m postanowieniem prawych Polaków , 
odpowiedzieli na nie obywatele krakow­
scy :

N a jja śn ie js zy  X iążę i A rc y  - Xiążę  
A m tr y i  XIaxymiliunie a Panie M iłościw y!

Paka b jła  od wieków względnie Rze­
czyp o sp o lite j i  królestwa tego Królów i 
K iążąt panuiących , przodków naszych wier­
ność et observantia , ze racze j woleli na 
najw iększe p a śd ź  nieszczęsliwości, iak z ła ­
mać wiaYe królom i książętom swoim za ­
przysiężoną; a ponieważ nam się nie go 
dzi odstępować od nick świętego obyczaiu, 

'zatyjn takową wiarę , od przodków  na 
nas zlaną w puściźnie , po  wszystkie czasy 
szanuiemy , i w tey p r zy k re j p r z y  go zie 
'nić świętobliwszegó nie zn a m y , abyśmy ią 
w uaym nieyszym  punkcie zgwałcić mieli. A  
wszakże na elekcji warszawskiej , gdy uro­
czyście królem  naszym  K ią ię  , P an a Pan  
nasz miłościwy , Z ygm unt X iązę szwedzki, 
od- wszystkich stanów królestwa, wolnie i 
prawnie na Iicóła Polskiego i BJ ięlkiego 
Xiecia L itew skiego, .Buskiego, Pruskiego 
etc. wybrane zo sta ło , i przez A rc y  - B isku­
pa gnieźnieńskiego Prym asa Królestwa , 
tamże na zgromadzeniu powszechnym za ze­
zwoleniem wszystkich stanów , i szlachty p o l­
sk ie j i litewskiej Królem ogłoszone; tąko i

m y  praca naszych posłów uznawszy go je­
dnomyślnie ; nikogo innego Królem i Pa­
nem naszym  nie znam y , i do miasta na­
szego bez naruszenia wiary p r z y ią i  nie m o­
żem y , cthiśrny pow inni. J dla lego łK-a- 
sz-ą Kiążęca M ość Pana a Pana Miłościwe­
go , polecaiąc B ogu , p rzez tegoż irrde as- 
sełm ruiem y, że ta k  iesteśmy gotowi za Iii- 
go Królewską M ość i chwałę Rzeczypospo­
li te j  , i te jże  całość , gdyby tego była p o ­
trzeba, m aiątki i  życia nasze na  sguor ło­
żyć. A  zatym. KFasza X iążęcia M ość M i­
łościwa , za .usprawiedliwionych racz ze  
nas mieć , że iakobyś J V . X . Mość naszymi 
był Królem zaprzeczam y, słosuiąc się do 
woli wszystkich stanów królestw a, uważa­
m y za przewinienie chcieć wpuszczać T-i ci­
szą X iążęcą Moś.ć do naszego miasta , po- 
kładaiąc ufność w na jiaśn ieyszjin  h ro iu  
naszym i  stanach R zeczypospolitej', które­
m u  do ostatka dotrwam y w wierze i m iło­
ści. Boga zaś W szechm ocnego N a jła sk a ­
wszego, N ajw yższego błagam y najgoręcej , 
aby to wszystko na dobre za m ien ił, pokóy  
i spoko yność udzielił narn , a za tym  i l  i ci­
sze j X iążęcęy M ości , najlepszego zdrowia 
i długich lat życząc , zostaiemy i t. d. —— 
D ziało się w Krakowie dnia nogo paździer­
nika  153 7.

Ser-enitatis vestrae ojjiciosissimi. — 
Proconsul et Consoles Regiae Ciwilatis Cra- 
cociae.

Po trzydziestu kilku dniach oblęże­
nia tym  sposobem K rakow a, waleczny Jan 
Zamoyski 2Ógo Listopada spotkał sję z nie* 
przyjacielem pomiędzy przedmieściem Kle- 
parz i Prząclnikami na polu zwanym Bi- 
skupie? w dwugedzinney z przema-
gaiącą siłą b i tw ie , woysko Maxymiliana 
pobił na głowę i zniósł zupełnie , zabra­
wszy między innemi 8 dział i 20 sztanda-
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r ó w , ze M axym iliian  k u  C zęstochow ie u- 
chodzić m usiał , a Z y g m u n t II1. z try u m ­
fem  w iecliał do K rakow a.

T u  nayp iękn ieysza  następu ie  epoka , 
b o  w cale  różna  od p o p rz e d n ic h . Tam  
w ie rn i obyw ate le  K rakow a b y li w stan ie  
o b ro n y ; tu  iuż w -stanie; n iew oli ,  p rzecież 
z odm ianą oko liczności i  c z a su , n ic  w n ich  
nie p o tra fiło  zm ienić c h a ra k te ru  n a ro d o  
w ego. P u sto szący  nieszczęsną Po lskę  oręż 
K aro la  -Gustawa K ró la  Szw edzkiego , za 
Jana  K az im ie rza , m ianow icie yv ro k u  i656  
dosięgną! i  K rakow a. D u m n y  zwycięzca 
zam yślał o k o ro n ie ,  a p rze to  o zrzuceniu  
z tro n u  Jana  K az im ie rza , k tó ry  im bar 
dziey  n ieszczęśliw y , ty m  w ięcey b y ł ko­
chany . O koliczność , k tó rą  tu  mam przy  
toczyć  ; za om ocą dostoynyćh  mężów 
sprzyiaiąeych o yczystey  chw ale , w ydoby­
łem  z starego  ręk o p isn m , i te y  w a in  i rys ze 
szczegó ły  c o d o  słow a zam ieszczam :

D  zia ło  się w szóstą niedzielę p o  w iST/e. I 
bow stapien iu  P ańskiem  d n ia  23  incąa 1 656 

„ Jegom ość P an  Jędrzey  Cienoyvicz 
Proconsul C iyiła iis Crun-ęciensis p rze ło ży ł 
sław etnem u zgrom adzen iu , co n astę ­
pu ie : P rzy czy n a  obesłan ia  W aszm ościów
iest: dn ia  onegdayszego , to  ię s t 2 1  mała, 
p o  obiedzie, p o sła ł po naś Jmci Pan G u b er­
n a to r , abyśm y  się do n iego  stawili; gdzie 
p rzyszed łszy  to  nam  pow iedzieć raczył: że 
poniew aż tę w iadom ość ma, ze P olacy  
ciągną pod  K rakow , a obaw ia się zd rady  
od nas, i tum ultów  jak ich , aby  śnać w ten  
czas, g d y b y  sz tu rm y iąk ie  na m iasto p rz y ­
pad li, m ieszczanie na gw ardyzan  iego  nie- 
nastąp ili, zacze'm po trzeb u jąc  od nas asse- 
kuracy iey , pow iedział: 1 to  w iem  ia iż tu  
siela iest ludzi sk rom nych , k tó rz y  dla po 
k o iu  sw7egO niem yślą źle czyn ić ; ale też  są 
n ie k tó rz y , k tó rzy  daią żle słyszeć , i p og róż­

k i nam  czynią. OdpiiVuedzi.aiem n a  to , 
iż do tychczas sk ro m n ie  zachow aliśm y się: 
lecz iż Jm ci P a n  G u b e rn a to r  p o trzeb n ie  as- 
sek u racy iey  napom inam  Honest am. cotnum u- 
n i ta lem , aby  się sk rom nie  p rzeciw ko  gw ar- 
dyzanow i tem u  zachow ali. L ecz n iek o n ten - 
luiąc się ty m  Jm ci P an  G u b e rn a to r , kazał 
nam  szukać in n eg o  sposobu, i a  k tó ry m  
m ó g łby  u b ezp ieczonym  zostaw'ac, o k tó ry  m 
g d y śm y , p y ta li  Jm ci P an a , chcąc się do ­
wiedzieć. iak ieg o b y  żądał ? o takich W a . 
szeć pom yślcie sob ie , odpow iedział, z a  k tó ­
ry m  m ó g łb y m  bydź i ia , i tn te c z n y  gw ar- 
dyzan  bezp ieczny ... „  —  Z alym  p o irzeb u - 
ie aSsekuracyiey w  ty m , że się w poko i u 
zachowTam y, i tum ultów  n a  lu d  J. K . Mci 
szw edzk iego , czynić  n ieb ęd z iem y . O d p o ­
w iadam  te d y  to  W aszm ośeiom ; racz  W asz- 
m o ść  konsu ltow ać, daką chcecie aśscku- 
racy ą  uczy n ić  Jego K ró lew sk iey  M ości, 
a  dziś zaraz zszedszy się na  sw oie ynieysce 
n a m ó w i ć  się, g d y ż  z a r a z  onęż m ieć j o-trzo  
b u ie  i  iuż  do m nie te ra z  n a  ra tu sz  sła ł, a - 
bym  m u w te y  m ate ry i h a k  n ayprędzt y 
dał respons „

„  P rzezacn e  zgrom adzen ie , n a rad z i­
wszy się z sobą, tak ą  dało  odpo w iedź: Co 
się ty cze  assek u racy iey , k tó re y  żąda .Tmć 
P an  G u b e rn a to r  po  nas, każd y  z nas asse- 
k u ru ie  Jego K rólew ską M ość, że m u, an i 
żo łn ierzom  iego , n ic  złego m y ś le ć 'n ie  b ę ­
dziem y; ieżeliby  o takiem  w iedział Jm ć, ma 
go donieść do u rzęd u ; bo  lu b o śm y  p rzez  
te n  czas siela k rz y w d  od żo łn ie rzy  Jm ci 
doznali, p rzecieśm y  żadnyeh  tum ultów  n ie  
w szczynali. U praszam y W aszeci, abyście 
go rącą  in stan cy ą  do Jegom ości w nieśli że­
b y  nam  tak ich  gw ałtów  p rzez  łam anie  się 
d o  kam ien ic , sk lepów  i p iw nic n ieczyn ili, 
k tó re  się codzień , co godzina pokazuią  i 
dzisieyszey  nocy  pokazali; a k ie d y  mieśz-
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czarne gw ałtu  w ołaią, to  kam ieniam i ci, 
skaią do okien. Zatym  raczcie Waszmość 
prosie o pozw olenie, że k iedy  ieden d ru ­
giego ratow ać będzie; gdy się gwahem  
do dom u dobiiać będą, aby ich wolno by- 
lo  odstraszyć, aby tego za tu m u lt n iero - 
zu m ian o ; albo tez proście Jm ci, 
aby on sam iaki sposób podał na to , 
kiedy się gw ałtem  do dom u dobywać bę­
dą, W  tym  się dokłada przezacne zgroma­
dzenie, źe strzeż Boże ognia, żeby  było  
wolno bronić na dachach a co też W asz- 
m ość strony tey  assekuracyiey macie zdro­
wszego, raczcie ie nam  Waszmość oznaym ić.

W  tym  m ieyseu uchw alono, aby nay- 
pierwsi obywatele,, podaniem  ręki na znak 
dotrzym ania w iary, dali zapewnienie do- 
wódzcy nieprzyjacielskiem u, ktoreg.o po- 
nich iakoby przez nieufność wym ageł. — 
Lecz zaraz się okaże, że iak zazwyczay 
byw a, kiedy przew ażny nieprzyjaciel sam 
na zdradę] zakrawa, w tedy uciśnionego 
naybardziey o nię posądza, aby swóy p od­
stęp usprawiedliw iaiąc, tym  śm ieley go 
dopełniał- Jakiośm y wyżey powiedzieli, 
K arol Gustaw, wśród powodzeń ślepego 
szczęścia, powziął chęć osiągnienia k o ro ­
n y  polskiey, i pod płaszczykiem bezpie­
czeństwa zamierzał wytargować na niesz­
częśliwym narodzie przysięgę na poddań­
stwo. — Następne posiedzenia owcze- 
aney rady i obyw ateli miasta Krakow a, ia- 
ko  niosące na sobie cechę p rosto ty  i rze­
telności przodków  naszych iako godne hi- 

sjtoryi w ieku XYII; i dla porządku tey  piękney 
apraw y warte dosłownego opisu; przedsię­
wziąłem w iernie um ieścić, tym  bardziey że 
czyteln ik  znaydzie tu  wiele szczegułów 
starożytności poi kiey mało dotąd znajomych 
D ziało  sig tv Sobotę] po ^Wniebowstąpieniu

Puńskiem , dnia  2 7  M aia  i 656.

K
„O dpow iedziałem  Jm ci Panu G uber­

n a to ro w i, ( rzecze A ndrzey Cieniowicz , )  • 
naszę i W aszmościów z strony assekuracyi 
namówioną K onkluzyą , także prośbę wedle 
afjekcyi W aszmościów w n io słem , wzglę­
dem łupania sk lepów , kam ienic, piw nic, 
w czym , aby się takowe insolencye nie 
d z ia ły , p rzy łożyć pilnego starania i dozo­
ru  Jmć Pan G ubernator przyobiecał. Co 
się tycze tey  assekuracyi, powiedziałem , 
iż wielkim to fest podziwieniem ' naszym iż 
Jegomość teraz po nas żąda assekuracyi;: 
k iedy  iesteśm y exarm ati , (bez broyni ) 
wprzód przez wydanie s trz e lb y , a teraz 
przez wydanie wszelakiey b ro n i, iakaby 
się kolw iek znaydowała; do tego z miasta 
cale sieła ludzi wyganiano i gospodarzów , 
że mało co zostawa w mieście. Atoli roz­
kazaniu Jmci czyniąc zadosyć, stipulcUi 
mamu chcem y zaręczyć , że do żadnych* 
tum ultów  podczas szturm u na miasto brać 
się nie będziemy. Ale Jm ć Pan Guberna* 
to r takową assekuraeyą namówioną nie­
wdzięcznie p rzy ią ł, i nią niechce się kon- 
ten tow ać, chce koniecznie juratoriarn asse- 
curationetn , abyśm y wszyscy u cz y n ili; -i- 
ieszeze dnia wczorayszego zaraz po obie- 
dzie , chciał tego po mnie abym wokował 
Waszmościów, aby ieszeze przed wieczorem 
m ógł otrzym ać re sp o n s; lecz i to  za nie­
podobną rzecz pokazało się Jm ci, aby w 
iedney godzinie zgromadzić wszystkich 
Waszmościów, i tak poważną sprawę wkrót- 
kim  determ inow ać czasie , więc do dnia 
dzisieyszego odłożył to . Zaczym  raczcie 
Waszmość konsultować co z tym  czynić , 
a zaraz teraz , b.i często nasyła na m nie 
abym dał respons. „

(Dokończenie potem )).


